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Z.S.R.R. a Polska
Jest prawdziwym curiosum histo­

rycznym, świadczącym wymownie o 
metodach wychowania w Polsce 
przedwrześniowej, iż poważna część 
obywateli polskich nie wie po dzień 
dzisiejszy, że Rosja sowiecka była 
pierwszym państwem, które uznało 
niepodległość Polski i którego zwy- 
cięstwu nad caratem, a tym samym 
nad całym ówczesnym porządkiem 
polityki i sojuszóiv europejskich Pol­
ska zawdzięcza swą. niepodległość.

Sprawa niepodległości Polski wy­
glądają podczas pierwszej wojny 
światowej nieszczególnie różowo. 
Poważnym minusem było w " pierw­
szym - rzędzie, wewnętrzne rozdarcie 
w obozie niepodległościowym, który 
zależnie od zaboru stawiał na innego 
okupanta. Arystokratyczne i szlache­
ckie koła w zaborze austriackim wy­
suwały koncepcję Polski, wchodzącej 
w skład monarchii Habsburgów na 
zasadzie unii personalnej. Krakowski 
Naczelny Komitet Narodowy z Da­
szyńskim na czele, pod którego egidą 
narodziły się Legiony, również repre­
zentował orientację austriacką. Sta­
dnicki, z niewielką stosunkowo gru­
pą, reprezentował orientację niemiec­
ką. Istniała również orientacja rosyj­
ska, reprezentowana głównie przez 
endecję, trybuną której był stworzo­
ny w Warszawie Polski Komitet Na­
rodowy.

Jeśli idzie o państwa zaborcze, to 
interesowały się one sprawą Polski o 
tyle tylko, o ile mogło to wciągnąć 
naród polski w orbitę ich interesów. 
Na początku wojny rząd carski ogła­
sza projekt utworzenia autonomicz- 
nej Polski pod berłem cara. W okre­
sie klęsk austriackich, Niemcy ogła­
szają w roku 1916 projekt utworze­
nia Państwa Polskiego pod protekto­
ratem państw centralnych. Gdy pań. 
stwa centralne wydają 5 listopada 
1916 manifest o utworzeniu „niezależ­
nego“ Królestwa Polskiego na zie­
miach rosyjskich, rząd carski odpo­
wiada 15 listopada manifestem o 
utworzeniu autonomicznej Polski w 
granicach Imperium Rosyjskiego. 
Należy podkreślić, że Ententa nie 
mogła się wówczas zdobyć na nic 
więcej, jak na poparcie stanowiska 
caratu.

Jest faktem historycznym, a fakty 
są rzeczą upartą, że pierwsze uznanie 
bez zastrzeżeń niepodległości Polski 
nastąpiło ze strony radzieckiej. И 
ten sposób rewolucja październikowa 
stała się preludium do niepodległości 
Polski. Rewolucja obaliła ten porzą­
dek polityczny Europy, ten od dzie­
siątków już lat trwający układ soju­
szów międzynarodowych, dla których 
niewola Polski była jednym z czynni­
ków konstruktywnych. Pod obuchem 
rewolucji ten cały gmach runął.

23 listopada 19П władza radziecka 
wy da je za podpisem Lenina i Stalina 
„deklarację praw narodów Rosji“, 
ogłaszając równość i suwerenność na­
rodów, wchodzących w skład impe­
rium rosyjskiego, ich prawo do sta­
nowienia o swym losie aż do oddzie­

lenia i utworzenia samodzielnego 
państwa.

12 stycznia 1918 roku delegacja ro­
sy jslca w Brześciu Litewskim ogłasza 
następującą doniosłą deklarację w 
sprawie polskiej:

„Stare granice dawnego Imperium 
Rosyjskiego, granice stworzone przez 
przemoc i zbrodnie wobec narodów i 
w szczególności wobec narodu pol­
skiego, obalone zostały wraz z cara­
tem.

Nowe granice braterskiego związ­
ku narodów Republiki Rosyjskiej z 
narodami, które zechcą wyjść poza 
jej rubieże, powinny być określone 
przez nicskrępoicaną decyzję tych na­
rodów“.

29 sierpnia 1918 r., gdy Polska by­
ła jeszcze pod rządami Besèlera, Ra­
da Komisarzy Ludowych uchwaliła 
dekret, anulujący wszystkie trakta­
ty, zawarte przez rządy carskie.

Artykuł 3 dekretu głosi:
„Wszystkie traktaty i akty, zawar­

te przez rządy b. Imperium Rosyj­
skiego z rządami Królestwa Pruskie­
go i Monarchii Habśbursko-Węgier- 
skicj, dotyczące rozbiorów Polski, ni­
niejszym zniesione zostają raz na za­
wsze, jako sprzeczne z zasadą samo- 
określenia narodów, z rewolucyjną 
świadomością prawną narodu rosyj­
skiego, który uznał nienaruszalne 
prawo narodu polskiego do niepodle­
głości i jedności“.

Podkreślić należy, że Słowa te zo-

Posiedzenie „Wielkiej
NOWY JORK (PAP). Posiedzenie 

Rady Ministrów Spraw Zagranicz­
nych, które odbyło się w poniedzia­
łek w hotelu Waldorf Asteria trwało 
4 godziny.

Przed samym posiedzeniem wrę­
czono ministrom notę rządu włoskie­
go w sprawie projektu traktatu, po­
kojowego z Włochami.

Postanowiono zaprosić przedstawi­
cieli Włoch i Jugosławii na dyskusje 
nad traktatem pokojowym z Włocha­
mi.

Rada Ministrów Spraw Zagranicz­
nych ustanowiła następujący porzą­
dek obrad: 1) Traktat pokojowy z 
Włochami, 2) Prawa mniejszości na 
terenach odstąpionych, 3) Odszkodo­
wania dla Albanii, Abisynii, Jugo­
sławii i Grecji. 4) Porozumienie wło- 
sko-austriackie w sprawie zmiany 
granic.

Ministrowie Be vin i Byrnes zaopo­
nowali przeciwko propozycji ministra 
Molotowa, by przystąpiono ponow­
nie do dyskusji nad granicą włosko- 
jugosłowiańską. W sprawie tej nie 
osiągnięto porozumienia.

W sprawie odszkodowań minister 
Mołotow zaproponował, by Jugosła­
wii przyznano odszkodowania dwa 
razy wyższe, niż Grecji. Minister Be- 

stały wypisane zanim Polska niepo­
dległość odzyskała i zanim została 
ona ostatecznie uznana na zachodzie.

Przytoczymy dla ilustracji wyjątki 
z depeszy, wysłanej 22 grudnia 1919 
roku.

„Rząd Radziecki zwraca się do 
Rządu Polskiego z formalną propozy­
cją niezwłocznego rozpoczęcia périra- 
ktacji z Polską, mających na celu za­
warcie trwałego i na długi czas poko­
ju między obydwoma krajami...

Pokój między Polską a Rosją jest 
życiową koniecznością dla rozwoju 
obydwu krajów, dla ich dobrobytu i 
działalności gospodarczej...

28 stycznia 1920 r. została ogłoszo­
na za podpisem Lenina, ogromnej wa­
gi dla stosunków radzi ecko-polskich, 
deklaracja Rady Komisarzy Ludo­
wych RFSRR.

Punkt pierwszy deklaracji głosi:
„Rada Komisarzy Ludowych 

oświadcza, że polityka RFSRR w sto­
sunku do Polski, wychodząc nie z 
przypadkowych, chwilowych, wojen­
nych, czy dyplomatycznych kombina­
cji, a z niezachwianej zasady samo- 
określenia narodowego, bezwarunko- 
гоо i bez żadnych zastrzeżeń, uzna- 
wala i uznaje niepodległość i suwe­
renność Rzeczypospolitej Polskiej i 
to uznanie od pierwszej chwili pow­
stania. Państwa Polskiego uważa za 
podstawę swych stosunków z Polską'1.

Piłsudczyzna jest jednak nieczuła 
na wszystkie argumenty.

vin przeciwstawił się tej propozycji, 
oświadczając, że jego zdaniem posta­
nowienie takie byłoby niesprawiedli­
we, gdyż Grecja padła ofiarą nie- 
spro wo kowanej agresji ze strony 
Włoch i Niemiec.

Nota rządu włoskiego, doręczona 
ministrom spraw zagranicznych, nie 
została jeszcze przez nich rozpatrzo­
na. Nota podkreśla między innymi, 
że projekt traktatu pokojowego „nie

Dokoła zamachu na ambasadą brytyjską
w Rzymie

RZYM (PAP). Radio rzymskie do­
niosło, że w piśmie, skierowanym do 
premiera włoskiego de Gasperi, or­
ganizacja żydowska „Irgun Zwai Leu. 
mi“ stwierdza, iż członkowie jej do­
konali zamachu bombowego na am­
basadę brytyjską w Rzymie. Pismo 
stwierdza, że członkowie organizacji 
„chcą skierować uwagę narodu wło. 
skiego na przyczyny, które skłoniły 
organizację do tego kroku“. Pismo 
zaznacza, że głównym ośrodkiem

I wówczas, w przededniu niemalże 
wszczęcia wyprawy kijowskiej, 
Wszechrosyjski Centralny Komitet 
Wykonawczy zwraca się 2 lutego 
1920 r. wprost do narodu polskiego:

„...Ale zbrodnie rosyjskiego caratu 
i rosyjskiej burżuazji przeciwko Pol­
sce nie mogą być wstawione w ra­
chunek nowemu Radzieckiemu Pań 
stwu Rosji. Rosyjscy robotnicy i 
chłopi uznali niepodległość Polski nie 
w ostatniej chwili, nie jako chwilową 
kombinację polityczną nie pod nacis­
kiem okoliczności, rosyjscy robotnicy 
pośpieszyli pierwsi uznać niezależ­
ność narodu polskiego, uznali ją bez 
zastrzeżeń i raz na zawsze i uczynili 
to, będąc świadomi, że niepodległość 
Polski odpowiada interesom nie tylko 
waszym, ale i naszym...

...Ale wasi i nasi wrogowie oszuku­
ją was, gdy mówią, że rosyjski Rząd 
Radziecki chce wprowadzić komu­
nizm na ziemi polskiej przy pomocy 
bagnetów rosyjskich czerwonoar- 
miejców...

Nie pomogły jednak wysiłki wła­
dzy radzieckiej. Nieszczęsna wypra­
wa kijowska została rozpętana. Woj­
na, załamanie się pod Kijowem, ofen­
sywa radziecka, bitwa pod Warszawą 
i pokój ryski — oto jej etapy.

Zatrute owoce tego siewu nienawi­
ści, naród polski zbierał we wrześniu 
1939 roku.

Takie są fakty. Adam Schaff.

! I .$1 Czwórki
pozostaje w zgodzie z zasadami Kar­
ty Atlantyckiej“, zaznacza, że od­
szkodowania przewidziane w trakta­
cie są zbyt wysokim ciężarem dla 
gospodarki włoskiej i wysuwa pewne 
zastrzeżenia co do granic, określo- 
nych w traktacie.

W kołach politycznych przypusz­
czają, że obrady Ministrów Spraw 
Zagranicznych potrwają 2 -3 ty­
godnie.

działalności, skierowanej przeciwko 
imigracji żydowskiej do Palestyny, 
są brytyjskie placówki dyplomatycz­
ne i konsularne we Włoszech. W za­
kończeniu pismo wyraża nadzieję, że 
naród włoski stanie się sprzymie­
rzeńcem narodu żydowskiego po po­
wstaniu niepodległego państwa ży­
dowskiego — Palestyny.

Policja włoska aresztowała 3 Ży­
dów—Waimberga, Widmana i Scha- 
ka, podejrzanych o dokonanie zama­
chu na ambasadę brytyjską w Rzy­
mie.



Nr. 254 G A Z E T A KUJAWSKA Str. 2

Proces organizatorów gorailenvolku 
w Zakopanem

ZAKOPANE (PAP). Na sesji po­
łudniowej pierwszego dnia rozprawy 
Sąd przesłuchiwał sołtysa Tomasza 
Kościelniaka, wiceprezesa rabczan- 
skiej delegatury ,,komitetu góral­
skiego“.

Oskarżony opisuje wiec, który od­
był się w Rabce w roku 1940 z udzia­
łem Wacława Krzeptowskiego. Na 
wiecu tym wznoszono okrzyki prze­
ciwko żydom i wygłoszono przemó­
wienia zachęcające do przyjmowania 
kennkart góralskich. Wacław Krzep­
towski w rozmowach z góralami gro­
ził im wysiedleniem z Podhala w ra­
zie gdy będą zajmowali oporne sta­
nowiska. Oskarżony twierdzi, że 
wciągnięty został do delegatury w 
Rabce wbrew swej woli we wrześniu 
1942 r. W kwietniu 1943 r. wystąpił 
jednakże z delegatury. Był wtedy, 
jak twierdzi, w partyzantce przez 6 
miesięcy.

Co do zarzutów nie objętych aktem 
oskarżenia, a które wynikły w trak­
cie przewodu sądowego na skutek pod 
niesienia ich dodatkowo przez pro­
kuratora, że oskarżony Kościelniak 
pobierał pieniądze od zainteresowa­
nych za interwencje u władz niemiec­
kich. Oskarżony Kościelniak począt­
kowo się nie przyznaje. Przyparty 
jednak do muru dowodami przyznał 
następnie, że pobrał 20 tys. zł. na u- 
wolnienie aresztowanych przez Niem­
ców Bali i Czerwca. Kościelniak u- 
trzymuje, że pieniądze te wręczył 
Wacławowi Krzeptowskiemu.

Na pytanie obrońcy adwokata Hu­
berta oskarżony wyjaśnia, iż nie 
ukrywał się przed władzami polski­
mi, lecz wiedząc, że są przeciwko nie­
mu zarzuty — sam zgłosił się do pro­
kuratora. W dalszym ciągu adw. Hu­
bert zapytuje osk. Kościelniaka, czy 
wiadomo mu, iż był robiony wykaz

Konferencja w sprawie polityki okupacyjnej
w filiemczech

LONDYN (PAP). Jak komunikuje 
korespondent dyplomatyczny „Daily 
Telegraph“ generał sir Brian Robert­
son, zastępca gubernatora wojskowe­
go w brytyjskiej strefie w Niem­
czech i sir Wiliam Strang, doradca 
polityczny Anglików zasiadających w 
Sojuszniczej Komisji Kontrolnej u- 
dali się w środę dnia 6 bm. do No­
wego Jorku. Jak podkreśla kores-

Zwolnienie młodych NSZ-owców
KRAKÓW (PAP). Woj. Urząd 

Bezpieczeństwa w Krakowie wykrył 
ostatnio przynależność jedenastu 
młodych, bo urodzonych w latach 
1928—1930 uczniów gimnazjalnych 
do dywersyjnej bandy NSZ, działają­
cej na terenie Krakowa. Chłopcy ci 
posługiwali się pseudonimami w ro­
dzaju „Żbik“, „Sęp“ itp.

Ze względu na młody wiek władze 
Bezpieczeństwa, mimo udowodnionej 
winy, zwolniły obałamuconych przez 

kennkart góralskich nie podjętych 
przez ich właścicieli. Oskarżony od­
powiada, że o ile mu wiadomo, spisu 
takiego nie robiono — natomiast on 
sam niszczył niepodjęte kennkarty 
góralskie.

Na tym zakończono pierwszy dzień 
rozprawy.

pondent przybędą oni do Stanów 
Zjednoczonych jednocześnie z gene­
rałem Luciusem Clay, amerykańskim 
zastępcą gubernatora wojskowego w 
Niemczech. Zdaniem korespondenta 
rozmowy ministrów Bevi na i By me­
sa odbyte przy udziale Robertsona i 
Clay‘a oraz ich doradców mają na 
celu ustalenie polityki w brytyjskiej 
i amerykańskiej strefach okupacyj­
nych.

elementy działające na szkodę pań­
stwa polskiego młodocianych prze­
stępców, przekazując ich pod ścisły 
nadzór władz szkolnych i opieki ro­
dzicielskiej.

Naczelnik Woj. Urzędu Bezpieczeń­
stwa Publicznego, prokurator Sądu 
Wojskowego oraz przedstawiciele 
władz szkolnych wyrazili z okazji 
zwolnienia młodych winowajców, że 
pobłażliwość jaką zastosowano w 
stosunku do nich, skieruje ich na 
uczciwą drogę nauki i pracy dla do­
bra odrodzonej Ojczyzny.

Przed procesem
К esseiringa
• NORYMBERGA (PAP). Agencja 

Dana donosi, że b. dowódca naczelny 
niemieckich sił zbrojnych we Wło­
szech, marsz. Albert Kesselring zo­
stanie wydany przez brytyjskie wła­
dze wojskowe władzom włoskim i 
stanie wkrótce przed sądem wojsko­
wym w Rzymie. Kesselring znajduje 
się obecnie w angielskim obozie dla 
niemieckich jeńców wojennych.

Działalność podziemna 
e» Hiszpanii 
LONDYN (PAP). Agencja Reute­

ra donosi z Madrytu, że dochodzenie, 
prowadzone w sprawie wybuchu 8 
bomb w Madrycie wydaje się wska­
zywać na istnienie w Hiszpanii zor­
ganizowanego ruchu powstańczego. 
Prasa hiszpańska ograniczyła się do 
krótkiej wiadomości o fakcie eksplo­
zji bomb, określając liczbę ofiar na 
4 osoby, stwierdzając, że policja po­
szukuje sprawców przestępstwa.

Nowe zajście na granicy 
Albańsko - Greckiej

MOSKWA (PAP). Według Infor- 
macji agencji TASS z Tirany, opu­
blikowano tam uzupełniający komu­
nikat o ostatnich zajściach, jakie 
miały miejsce w pogranicznym rejo- 
nie Skorszi. Kilku żołnierzy greckich 
przeszło granicę albańską, otwiera­
jąc ogień, na co straż albańska od­
powiedziała również strzałami. Strze. 
/anina trwała do chwili, kiedy Grecy 
wycofali się na swoje terytorium.

Pomyślne wyniki walki z bandytyzmem Komisja Cennikowa
KRAKÓW (PAP). Oddziały KBW, 

prowadzące na terenie województwa 
krakowskiego intensywną walkę z 
bandami leśnymi, terroryzującymi 
ludność wiejską, odniosły w okresie 
ostatnich dwóch tygodni poważne 
sukcesy, wyrażające się liczbą 39 
bandytów, schwytanych z bronią w 
ręku. W potyczkach zabito i raniono 
19 bandytów oraz aresztowano 115 
osób współdziałających z bandytami. 

Oddziały KBW zdobyły ponadto du­
żą ilość broni automatycznej, zwy­
kłej, granatów i amunicji oraz 3 sa­
mochody, zrabowane poprzednio 
przez bandytów: motocykl, konie, 
aparaty radiowe i telegraficzne oraz 
dużą ilość materiałów opatrunko­
wych. W walkach zginęli: jeden ofi­
cer KBW, 3 szeregowych, kilku zaś 
odniosło ciężkie rany.

GDAŃSK (PAP). Na .wniosek 
Okręgowej Komisji Zw. Zaw. woje­
woda gdański inż. Zrałek powołał ko­
misję cennikową dla ustalenia cen na 
artykuły pierwszej potrzeby, dla 
Gdańska, Gdyni i Sopotu.

W skład komisji wchodzą przed­
stawiciele Komisji Specjalnej do 

Gustaw Morcinek powrócił do kraju

walki z nadużyciami i szkodnictwem 
gospodarczym, przedstawiciele O. K. 
Z. Z., przedstawiciele partii robotni­
czych. izby rzemieślniczej, PCH i 
„Społem“. Na pierwszym posiedzeniu 
Komisja ustaliła maksymalne ceny 
detaliczne na szereg artykułów.

Zjazd działaczy 
ziemi Warmińsko - Mazurskiej

DZIEDZICE (PAP). W dniu 5 
bm. powrócił do kraju znany pisarz, 
śląski, autor „Wyrąbanego chodni­
ka“ i „Serca za tamą“ — Gustaw 
Morcinek.

Gustaw Morcinek został powitany 

przez swoich przyjaciół i przedstawi­
cieli społeczeństwa na punkcie etapo­
wym PUR w Dziedzicach, dokąd 
przybył wraz z transportem repa­
triantów z zachodu po swoim ostat­
nim pobycie w Brukseli.

OLSZTYN (PAP). W dniu 3 listo­
pada odbył się w Olsztynie z inicja­
tywy Komisji Narodowej wojewódz­
ki zjazd aktywu i najwybitniejszych 
działaczy Ziemi Mazursko-Warmiń­
skiej. Celem zjazdu było znalezienie 
dróg wiodących do jak najściślejsze­
go zespolenia ludności autochtonicz­
nej z ludnością napływową. Na po­
rządek dzienny zjazdu złożyły się 
sprawozdania ob. Sowy z działalności 
Komitetu Narodowościowego, referat 
ob. Ziętarówny na temat pracy nad 
ugruntowaniem polskości ziemi war­
mińsko-mazurskiej, reerat ob. Wila- 
mowskiego na temat „Cele i zadania 
ludności warmińsko-mazurskiej w 
obecnej rzeczywistości polskiej“.

W ożywionej dyskusji przedstawi­
ciele ludności warmińsko-mazurskiej 
wypowiedzieli się na aktualne tema­
ty społeczno-polityczne. W wyniku 
obrad zebrani powzięli szereg rezolu­
cji. Autochtoni stają zdecydowanie 
na gruncie nienaruszalności polskich 
ziem na Odrze i Nysie oraz stwier­
dzają gotowość poparcia bloku stron­

nictw demokratycznych i wyrażają 
nadzieję, że na listach wyborczych 
znajdą się przedstawiciele ludności 
autochtonicznej. Ponadto zebrani ape­
lują do Rządu Rzeczypospolitej o 
zorganizowanie powrotu z Niemiec 
rodzin ludności autochtonicznej. Żą­
dają sprawiedliwego podziału inwen­
tarza oraz intensywniejszej pomocy 
na odcinku żywnościowym i odzieżo­
wym szczególnie dla dzieci w wieku 
szkolnym. Proszą także o roztoczenie 
specjalnej opieki w zakresie elemen­
tarnego wykształcenia w języku pol­
skim oraz wychowania przez rozbu­
dowanie sieci uniwersytetów ludo­
wych i kursów wieczorowych.

Decyzja Rady Bezpieczeństwa
NOWY JORK (PAP). Na ponie­

działkowym posiedzeniu z Rady Bez­
pieczeństwa powzięto jednomyślnie 
decyzję skreślenia z porządku obrad 
sprawy hiszpańskiej i przekazania 
jej generalnemu Zgromadzeniu.

Odbudowa Ślcęska
Opolskiego

KATOWICE (PAP). Wydział Od­
budowy Śląska Dąbrowskiego urzę­
du wojewódzkiego, przeprowadził do­
tychczas na terenie miast Opolszczy­
zny odbudowę 1.952 budynków miesz­
kalnych, dokonując równocześnie re­
montu kapitalnego kilku tysięcy 
mieszkań o 37.569 izbach. W tym sa­
mym okresie zabezpieczono szereg 
budynków oraz zburzono budowle nie 
nadające się do odbudowy. Ogólny 
koszt wykonanych robót wyniósł po­
nad 29 milionów złotych. Ponadto 
oczyszczono w tym samym okresie 
kilkaset km głównych szlaków ko­
munikacyjnych i dojazdów. Z pośród 
budowli zabytkowych dokonano za­
bezpieczenia kilkuset obiektów, któ­
rych odbudowa trwa.

Duże zniszczenia sieci wodociągo­
wej i kanalizacyjnej w miastach zo­
stały częściowo usunięte przez uru­
chomienie 10 zakładów wodociągo­

wych, co. pozwoliło na nawodnienie 
ok. 200 km sieci wodociągowej. Uru­
chomiono również 4 zakłady kanali­
zacyjne. Odbudawa zakładów ener­
getycznych objęła 4 elektrownie oraz 
3 gazownie.

Zajścia w Trieście
BELGRAD (PAP). W związku z 

rocznicą przyłączenia Triestu do 
Włoch, wojskowe władze sojusznicze 
wydały zarządzenie zabraniające u- 
rządzania uroczystości. Mimo to kil­
kuset młodych Włochów usiłowało w 
poniedziałek, dn. 4 bm. urządzić de­
monstracje na głównych ulicach Trie, 
stu. Policja rozpędziła demonstran­
tów. Robotnicy jednej z wielkich fa­
bryk maszyn Saint Andrea uchwalili 
rezolucję, w której oświadczyli, że w 
wypadku powtarzania się tego ro­
dzaju demonstracji, sami położą kres 
faszystowskim prowokacjom.
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Najwierniejszy przyjaciel
Po pięć i pół roku krwawych zma­

gań wojennych, po niespełna dwóch 
latach odzyskania niepodległości, w 
wolnej Polsce, następuje rozkwit dla 
dobra kultury i rozwoju narodu.

Budzi się to zrozumienie w Polsce. 
■Ogarnęło ono w pełni świat książki. 
Dbałość o biblioteki, powiększenie 
ich i pieczołowitość, jakimi są otoczo­
ne, rokują jak największe nadzieje na 
przyszłość.

Miłośnicy książki czują zamiłowa­
nie do niej a z nim razem szerzy się 
zrozumienie i kult książki. Biblioteki 
zyskują sobie przyjaciół szczerych i 
oddanych.

Im szersze koło przyjaciół, grupu­
jące się koło biblioteki, tern dalej 
sięga jej wpływ, i tym z drugiej stro­
ny większy jest dopływ dzieł, skła. 
danych przez miłośników.

Wszędzie, gdzie się tworzy jakieś 
środowisko, wzmaga się tętno życia, 
bujniejsze wyrąstają gałęzie, obfit­
sze są owoce. Zamiłowanie do dobrej 
książki — nie tylko co do treści, ale 
również co do formy, rozbudza ambi­
cję wydawców, rodzi szlachetne 
współzawodnictwo, pobudza artyzm. 
Książka już dziś jest pieczołowicie 
chroniona.

Przyjaciele książki, to ludzie, dla

»Willi «ШИШ
Pow. włocławski

GARNĄ SIĘ DO NAUKI.
Na terenie naszego powiatu istnie­

je ogółem 63 szkoły powszechne, w 
których wykłada 274 nauczycieli.

Ogólna liczba dzieci uczęszczają­
cych do tych szkół, wynosi 14.479. 
Stosunek sił nauczycielskich do licz­
by dzieci jest znikomy.

Podkreślić należy, że 6 szkół po­
siada tylko po 1 nauczycielu. Są to 
szkoły w miejscowościach o stosun­
kowo małym zaludnieniu oraz małej 
ilości dzieci, podlegających obowiąz­
kowi szkolnemu. (md.).

STRAŻ SIĘ MUNDURUJE. W cią­
gu ostatnich paru miesięcy 10 od­
działów Ochotniczych Straży Pożar­
nych na terenie powiatu zaopatrzo­
nych zostało w umundurowanie.

Pozostałe oddziały straży, groma­
dzą intensywnie odpowiednie fundu­
sze we własnym zakresie, aby rów­
nież zrzucić cywilne ubrania i zastą. 
pić je przepisowymi mundurami.

(md.).

INTENSYWNA PRACA PPS.
Na terenie powiatu wre intensyw­

na praca organizacyjna PPS.
Ostatnio założone zostały Koła 

PPS. w następujących miejscowo­
ściach: Sławęcin, Chodeczek, Sykuła, 
Gustorzyn, Dobielewo, Wichrowice, 
Falborz, Kruszyn, Wieniec, Stary 
Brześć i Bogusławice. (md.).

Z BRZEŚCIA KUJAWSKIEGO

ZARZUTY BYŁY NIE SŁUSZNE.
Postanowieniem Komisji Specjal­

nej do Walki z Nadużyciami i Szkod­
nikami Gospodarczymi przy Prezy­
dium Krajowej Rady Narodowej, za­
decydowano postępowanie w sprawie 
ob. Franciszka Szarwarkowskiego — 
burmistrza z Brześcia Kujawskiego, 
powiatu włocławskiego umorzyć, ze 
względu,na brak cech przestępstwa.

(md.) 

których książka jest tak samo cen­
nym przedmiotem jak dzieła malar­
skie, rzeźby i inne utwory artystycz­
ne.

Pasja to szlachetna i dodatnia. Nie 
ulega wątpliwości, że zacznie oddzia­
ływać również powoli ale pewnie i na 
szerokie koła, czyniąc książkę w naj­
lepszym tego słowa znaczeniu przed­
miotem codziennej potrzeby i troskli­
wości.

Ruch, który się w tym kierunku 
w niepodległej Polsce tak potężnie 
rozpoczął, wydał już zresztą owoce w 
postaci szeregu pięknych — i co wa­
żniejsze rozchwytywanych przez czy­
telników książek, których urosła już 
jednak liczba dość znaczna.

Z otuchą spoglądamy na te objawy 
na przyszłość zarówno książki, jak i 
poważniejszych wydawnictw perio­
dycznych w Polsce. Jedno bowiem 
pociąga za sobą drugie. Z dniem każ­
dym pomnaża się zastęp ludzi rozu­
miejących potrzebę istnienia takich 
wydawnictw, a co ważniejsze, samych 
odczuwających potrzebę czytania.

Nie ulega wątpliwości, że za jakiś 
czas dogonimy pod tym względem —- 
jeśli będziemy szli nadal z takim roz­
machem, w pełni kraje zachodnie.

Maksymilian Drzymulski.

BONIEWO.

POŚWIĘCENIE SZTANDARU PCK.
W dniu 3 bm. odbyła się w Bonie­

wie uroczystość poświęcenia sztanda­
ru Koła Młodzieży PCK przy tutej­
szej szkole powszechnej, zakończoną 
akademią i rozdawnictwem darów 
Amery kańskiego Czerwonego Krzyża.

Akademię zagaiła opiekunka Ko­
ła ob. Janina Jaglińska, która jedno­
cześnie wygłosiła piękny i bogaty w 
treść referat z historycznym rzutem 
powstania Czerwonego Krzyża, jego 
celami i znaczeniem z punktu widze­
nia wychowawczo-społecznego.

Na dalszy program akademii, zło- 
żyły się deklamacje i inscenizacje, 
wykonane przez uczenice i uczniów 
szkoły.

Całość bardzo . miła, z widocznym 
dużym wkładem prac i starań.

Prócz licznie- zgromadzonej dzia­
twy szkolnej w uroczystości udział 
wzięli przedstawiciele miejscowego 
społeczeństwa, proboszcz parafii, gro­
no nauczycielskie, pełnomocnik Od- 
działu Włocławskiego PCK ob. Ba­
siński oraz instruktorka Kół Ml. PCK 
ob. Irena Markiewiczowa.

Po akademii w serdecznych sło­
wach przemówił do zebranych ob. Ba­
siński, który następnie zaapelował do 
młodzieży o realizowanie w życiu co­
dziennym wypisanego na poświęco­
nym sztandarze hasła: ,,Miłuj bliź­
niego“.

Następnie przemawiał kierownik 
szkoły ob. Mikołajczyk i inni. Skrom­
ną herbatką piękną uroczystość za­
kończono. (md.).

ŚWIĘTOSŁAW.

ZA PRZYWŁASZCZENIE. Ry­
szard Strzyżewski i Tadeusz Stankie­
wicz, zam. w Swiętosławiu, gm. Smi- 
łowice,. przywłaszczyli sobie z pań­
stwowego majątku świętosław 4 wor­
ki azotniaku.
Obecnie stanęli przed Sądem Grodz­

kim we Włocławku, który skazał 
obydwóch po 6 miesięcy więzienia z 
zawieszeniem orzeczonej kary na 
okres 4 lat. (md.).

MIBĘCIN.

WYNAJĘCIE NIEMCÓW. W spra­
wie wynajęcia Niemców do pracy 
zgłaszać się należy obecnie wyłącznie 
do Obozu Pracy w Milencinie, który 
przydzielać będzie do pracy jedynie 
grupy, złożone co najmniej z 10 lu­
dzi. W mniejszej ilości Niemcy nie 
będą więcej do prac przydzielani.

Zwracanie się o przydział Niem­
ców do Powiatowego Urzędu Bezpie­
czeństwa we Włocławku jest bez­
celowe.

Władze bezpieczeństwa zakończyły 
rejestrację wszystkich pozostałych 
jeszcze na terenie m. Włocławka i po 
wiatu włocławskiego Niemców, któ­
rych przebywa jeszcze około 1.200 
osób. Zatrudnieni są przeważnie u 
gospodarzy. Podlegają oni obecnie 
wszyscy obozowi pracy w Milencinie.

(md.).

POPOWICZKI.
KATASTROFA BEZ WYPADKU. 

Dnia 4 bm. zdążający pociąg towaro­
wy z obciążeniem z Brześcia Kujaw­
skiego do Smólska uległ katastrofie.

Ostatnie dwa wagony kolejki wą­
skotorowej w biegu oderwały się od 
całości i gdy pociąg zatrzymał się w 
Popowiczkach, oderwane wagony z 
impetem uderzyły z tyłu w stojący 
pociąg i spiętrzyły się.

Wypadku w ludziach nie było. Na 
miejsce wypadku przybyła specjalna 
lokomotywa ratownicza z Sempolna, 
która doprowadziła pociąg do po- 
rządku. Wagony wymagają bez­
względnego remontu. (md.).
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Kalend. Rzym.-Katol. Antoniego. 
Kalendarzyk Słowiański Przemiła. ,
Wschód słońca — 6.41 Zachód 15.56.
Apteka dyżurna na Placu Dąbrowskiego.
Lek. dyż. dr Makohoński, Cyganka 18 II p.

godz. 18—8.
Karelka P. С. K. tel. 13-32, w nocy 15-41.
Straż Pożarna tel. 12-34.

Kino „BAŁTYK“ — Jezebel“, film aineryk. 
Kino „POLONIA“ Kaprys milionerki f. amer.

TEATR ZIEMI KUJAWSKIEJ

KARWOWSKA i POPŁAWSKI

W lusterku

Mucky
Chociaż zimno jest na świecie 
od miesięcy dwóch, 
jednak dziwnie jakoś przecie 
pełno wokół much.

Coś się dziwnie splata w losie 
smętny trwa wciąż duch...
Bo ludziska mają w nosie 
nazbyt dużo much.

AGAPIT.

GODZINY PRZYJĘĆ.
W Inspektoracie Szkolnym ustalo­

ne zostały nowe godziny przyjęć dla 
interesantów jak następuje: we wtor­
ki i czwartki — od godz. 12 do 15, 
w soboty od godz. 12 do 14.

W inne dni tygodnia interesanci 
przyjmowani są jedynie w wyjątko­
wych wypadkach. (md).

A WYJRZYJ DZIEWCZYNO!
Taki tytuł miała impreza zorgani­

zowana na niedzielę, dnia 3 bm. w sa • 
li teatru Ziemi Kujawskiej.

Program składał się zasadniczo z 
dwóch części: występu orkiestry i 
solistów oraz z slow’a „mówionego“.

Jeżeli chodzi o orkiestrę, to ocze­
kiwaliśmy na jej występ z zacieka, 
wieniem, jako na pierwszy występ 
orkiestry naszego teatru.

Wiemy, że praca nad przygotowa­
niem nie była długotrwała a jednak 
w pracy tej dostrzegliśmy poważną 
myśl przewodnią kierującą zarówno 
dyrygentem, jak i całym zespołem.

Program został opracowany z my­
ślą o słuchaczach, i pozbawiony był 
niepotrzebnych przeciążeń, które dla 
mniej znających się na muzyce mo­
głyby stać się nużącymi dhiźyznami.

Ciekawie pod względem kompozy­
cyjnym przedstawia się utwór prof. 
Niwińskiego pt. „Noc letnia“, które­
go koncepcja oraz świeżość dają du. 
żo zadowolenia. Być może jedynie 
duża doza pierwiastka dynamiki nie­
zupełnie ściśle w naszym mniemaniu 
wiąże się z założeniem. Jest to jed- ’ 
nak kwestia tak subiektywna, że nie 
może stanowić w żadnym wypadku 
zarzutu, a jedynie temat do dyskusji.

Całość części muzycznej miła i 
sprawiła sympatyczne wrażenie.

Obok części orkiestrowej mieliśmy 
występy solistów; śpiew również pil­
nie opracowany przez poszczególnych 
śpiewaków.

Pani Walewska w trzech piosen­
kach wypadła dobrze, jakkolwiek 
mielibyśmy zastrzeżenie co do ire- 
równomiernego modulowania głosu. 
Dół i średnica były za słabe w stosun. 
ku do tonów górnych, które świad­
czą o tym, że p. Walewska może sto­
nować te kontrasty, co nada śpiewo­
wi większą pełnię. Najlepiej wypadła 
piosenka z minionych lat wykonana 
w partii solowej, za którą śpiewaczka 
zebrała liczne oklaski.

Pan Kostrzewa w tercecie uwypu­
klił należycie swoją partię.

Co do pięknego basu p. Mroczka, 
to życzyć mu należy, aby jak najprę- 
dzej dostał się w ręce odpowiedniego 
profesora, który pokieruje należycie 
emisją ładnego i silnego głosu. Pod 
światłym kierunkiem p. Mroczek mo­
że się stać śpiewakiem na miarę na­
prawdę dużą i dlatego zwracam na to 
uwagę.

Pan Walewski, którego publicz­
ność darzy tak wielką i zasłużoną 
sympatią dał sam tym razem mało 
numerów solowych, przy czym jeden 
z nich znany już jest części publicz­
ności. Artysta ten został w progra­
mie za mało wykorzystany przez re- 
żysera Walewskiego (tegoż samego) 
i za to możemy mieć żal do reżysera.

Co do skeczy, to ocenę ich trzeba 
podzielić na dwie części. Pierwsza — 
to gra aktorów, tym razem bez za­
rzutu. Dali oni z siebie wszystko i 
trzeba przyznać, że wykonanie stało 
na dobrym naprawdę poziomie. 
Utrzymane zostało tempo, ruch na 
scenie trwał nie napotykając na za­
haczenia pamięciowe, bądź też brak 
orientacji sytuacyjnej. P. Kurpińscy 
dobrą grą uwypuklili umiejętnie każ­
dy szczegół.

Niemniej teksty skeczów pozba­
wione były istotnej pointy tak konie­
cznej przy tego rodzaju obrazkach. 
Ta okoliczność oraz niekiedy nieco 
pikantne zwroty, które nie posiadały 
dostatecznej ilości komizmu osłabiły 
całość wrażenia.

Uwagę zwracała bardzo dobra cha­
rakteryzacja.

Raz jeszcze podkreślić należy duży 
wysiłek zespołu oraz wiele starań, 
jakie włożono w wykonanie. Życzyć 
należy temu zespołowi jak najlep­
szych wyników. Stanowią oni miłe i 
uzdolnione grono, które zasługuje na 
poparcie serdeczne i ciągłe.

Andrzej Gryf.
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POSIEDZENIE MIEJSK. RADY 
NARODOWEJ.

Prezydium Miejskiej Rady Naród, 
m. Włocławka zawiadamia niniej­
szym, że w czwartek dnia 7. 11. 46 r. 
o godz. 16-ej w sali posiedzeń Miej­
skiej Rady Narodowej m. Włocław­
ka przy ul. Karnkowskiego 2a, odbę­
dzie się posiedzenie M.R.N. m. Wło­
cławka z następującym porządkiem 
obrad:

1) Otwarcie; 2) odczytanie proto­
kółu nr. 29 z dn. 24.10.1946; 3) Ko­
munikaty Prezydium; 4) Komunika­
ty Zarządu Miejskiego; 5) Sprawoz­
danie Komisji Rewizyjnej z kontroli 
zamknięć budżetowych; 6) Sprawa 
statutu podatku od konsumcji; 7) 
Sprawa pożyczki długoterminowej z 
Kom. Funduszu Poż.-Zapom.; 8) Pier­
wsze czytanie budżetu gm. m. Wło­
cławka na r. 1947 ; 9) Wolne wnio­
ski i interpelacje; 10) Zamknięcie.

Z ŻYCIA ZW. ZAW.
Dla uczczenia 29 rocznicy Paździer­

nikowej Rewolucji Radzieckiej, Po­
wiatowa Rada Związków Zawodo­
wych zwołała zebranie wszystkich 
członków zarządów oddziałów Zw. 
Zaw. i kierowników świetlic.

Cel zebrania — wysłuchanie przez 
obecnych półtoragodzinnego referatu 
na temat „Rewolucja Październikowa 
a Niepodległość Polski“, który wy­
głosił ob. Z. Bartosiewicz.

Mówca w przemówieniu podkreślił, 
że rewolucja rosyjska położyła ka­
mień węgielny pod nią i po dzień 
dzisiejszy konsekwentnie prowadzo­
na polityka pokojowa ze wszystkimi 
narodami miłującymi pokój.

Zebrani wysłuchali z powagą i sku­
pieniem wszystkich dat i depesz, któ­
re młoda republika ZSRR, do wszy­
stkich polskich rządów do 1939 roku.. 
Poszczególne rządy polskie odrzuca­
ły wszelkie propozycje sąsiedzkie, co 
przyczyniło się do katastrofy wrześ­
niowej.

Z kolei zabrał głos ob. R. Waber- 
ski, który w referacie swym połączył 
rewolucję rosyjską z 23-letnią rocz­
nicą powstania krakowskiego. Mów­
ca podkreślił, że gdyby klasa robot­
nicza a wraz z nią i cały świat pra­
cy był tak silnie zorganizowany jak 
obecnie, to już od 23 lat mielibyśmy 
władze ludowe. Mając władzę w 
swoim ręku oparlibyśmy byli się o 
Związek Radziecki, a przez to samo 
uniknęlibyśmy katastrofy wrześnio­
wej i 6-letniej hitlerowskiej niewoli.

Po przemówieniach wzniesiono 
okrzyki: Niech żyje przyjaźń polsko- 
radziecka i niech żyje i utrwala się 
rewolucja październikowa, gwarant- 
ka pokoju całego świąta. (z.b.).

Z KOMITETU T-WA BURS I STY­
PENDIÓW.

W dniu 4.11.46 r. odbyło się zebra­
nie Komitetu Org. T.wa Burs i Sty­
pendiów, przy udziale ob. ob.: Inspe­
ktora Szkoły St. Kudyło, Dyr. Gim. 
dla dorosłych Szatkowskiego, człon­
ków Pow. RZZ. Piskorskiego i Przew. 
ZWM. Popka.

Porządek dzienny obejmował spra­
wy:

1) ukonstytuowanie zarządu, 2) 
urządzenie imprezy w dniu 8.11, 3) 
kwesta uliczna w dniu 10.11.

W skład nowo wybranego zarządu 
weszli jako Przew. Inspektor Szk. 
Powsz. ob. Kutyło St., wice-przew. 
Dyr. Gim. dla dorosłych ob. Szatkow­
ski, sekretarz — Przew. ZWM. dr 
Popek, skarbnik czł. PRZZ. ob. 
Piskorski. (p. p.)

POD UWAGĘ ZARZĄDOM ZW. 
ZAW.

W dniu dzisiejszym, w 29 rocznicę 
Rewolucji Październikowej i sojuszu 
Polsko-Radzieckiego, wszystkie za­
rządy Oddziałów Zw. Zaw. i kierow­
nicy świetlic, dopilnuje pod rygorem 
organizacyjnym, za przeprowadzenie 
referatów we wszystkich świetlicach 
i lokalach związkowych.
Fabryki udekorują budynki czerwo­

nymi flagami z godłem ZSRR. Wło­
cławek był zawsze miastem ludu pra­
cy i pozostanie w swej tradycji po 
wieczne czasy dla budownictwa Pol­
ski i demokracji ludowej, czemu już 
nie raz złożył dowody.

Praewodn. Pow. Rady Zw.- Zaw.

DO KOBIET PRACUJĄCYCH.
Powiatowa Rada Zw. Zaw. wzywa 

wszystkie kobiety pracujące w dniu 
dzisiejszym o przybycie do lokalu 
przy iii. Słowackiego 1, o godz. 17-ej 
celem uczczenia 29 rocznicy Rewolu­
cji Październikowej.

Przewodn. Pow. Rady Zw. Zaw.

NALEŻY POMAGAĆ.
Jak już donosiliśmy, na terenie 

miasta rozpoczęła swoją działalność 
Nadzwyczajna Komisja Mieszkanio­
wa, mająca za zadanie uzdrowienie 
stosunków mieszkaniowych, a nastę­
pnie dokonanie sprawiedliwego przy­
działu mieszkań dla najbardziej po­
trzebujących.

Ze względu na to, że członkowie 
Komisji zmuszeni są odwiedzać i 
skontrolować mieszkania, lokale itp. 
zachodzi konieczność umożliwienia 
tego zadania ze strony osób zaintere­
sowanych.

Należy Komisji udzielić potrzeb­
nych wyjaśnień, by praca członków 
Komisji szła szybko i sprawnie.

(md.).

KU CZCI IGNACEGO DASZYŃ­
SKIEGO.

Grodzki Komitet Polskiej Partii 
Socjalistycznej i Towarzystwo Uni­
wersytetu Robotniczego we Włocław­
ku urządza uroczystą Akademię ku 
czci tow. Ignacego Daszyńskiego w 
dniu 7. 12. br. o godz. 17-ej w sali 
Teatru Ziemi Kujawskiej.

Na program Akademii złożą się: 
słowo wstępne wygłosi przedstawiciel 
Polskiej Partii Socjalistycznej; refe­
rat poświęcony pamięci tow. Ignace­
go Daszyńskiego wygłosi przedsta­
wiciel TUR-u.

W części artystycznej wezmą 
udział : znany na naszym terenie chór 
„Lutnia“ oraz „orkiestra Związku 
Nauczycielstwa Polskiego“.

KARWOWSKA I POPŁAWSKI.
Znani artyści opery warszawskiej 

Karwowska i Popławski wystąpią 
dzisiaj w teatrze dając nam program 
pieśni i aryj operowych.

Należy spodziewać się, że liczne 
rzesze miłośników muzyki pośpieszą 
dzisiaj do teatru. Początek o godzi­
nie 8-mej wieczorem.

Ж SĄDU
ZA CZYNNY OPÓR.
Ryszard Kramkowski, zam. we 

Włocławku, w czasie trwania zawo­
dów bokserskich na boisku Gimna­
zjum Mecharticznego przy ul. Roliń- 
skiego, zachowywał się wyzywająco 
wobec przedstawicieli MO.

Ponadto w czasie legitymowania 
go przez funkcjonariuszów MO. sta­
wiał czynny opór.

Obecnie stanął przed Sądem Grodz­
kim, który skazał go na 4 miesiące 
więzienia z zawieszeniem na 2 lata.

ZAROBIŁ 1 ROK WIĘZIENIA.
T. Kozłowski, zam. przy pl. Wol­

ności 1,- dokonał kradzieży dwóch 
sztuczek materiału z wystawy skle­
powej w firmie „Bata“. Stanął on 
przed Sądem Grodzkim, który skazał 
go na 1 rok więzienia. (md.).

♦ * ♦

CZWARTE MIEJSCE.
Działalność miejscowego Zarządu 

R.T.P.D. za czas do 1.9.46 r., — pla­
cówki niezmiernie ważnej iżywotnej 
zamknięto ładnym bilansem mate­
rialnym i moralnym.

Zarząd w poczuciu konieczności 
przyjścia z pomocą biednej dziatwie 
rozszerzył w tym kierunku swą dzia­
łalność i osiągnął wyniki godne pod­
kreślenia i uznania społecwzeństwa, 
a członkowie za swą cichą pracę ma­
ją pełne zadowolenie wypełnienia 
ważnej akcji. Ponieważ słowa nie 
zobrazują dokładnie działalności Za­
rządu RTPD., niech mówią liczby.

Za rok bieżący do 20.6. 46 r. doży­
wiano w szkołach powszechnych i 
przedszkolach 2400 dzieci. Dzieci 
otrzymywały sześć razy w tygodniu 
gorącą zupę smaczną i tłustą. Wyda­
wano za ten okres 2400 obiadow. W 
okresie wakacyjnym zorganizowano 
w dwóch turnusach po 4 tygodnie 
każdy, kolonie letnie i półkolonie dla 
dziatwy szkolnej. Z kolonii korzysta­
ło 886 dzieci, z półkolonii korzystało 
1051 dzieci.

Na koloniach było zatrudnionych 
17 kierowników, 37 wychowawców, 6 
lekarzy, 7 higienistek, 53 osoby per­
sonelu kuchennego i pomocniczego. 
Koszt ogólny akcji tej wyniósł 750 
tys. zł. plus produkty. Z dobrodziej­
stw kolonijnych korzystały dzieci 
biedne, anemiczne, sieroty i półsie- 
roty.

Niezależnie od akcji powyższej Za­
rząd przychodził z pomocą rodzinom 
biednym przydzielając ich dzieciom 
odzież, mydło lub produkty żywno­
ściowe. Po zakończeniu kampanii za 
rok szkolny 1946, Zarząd obecnie 
przygotowuje się do akcji dożywia­
nia dzieci w szkołach na rok 1946/47, 
na wielką skalę. Dożywianie roz- 
pocznie się od 4 listopada br.

Dzień 10 listopada jest poświęcony 
w całej Polsce Robotniczemu Towa­
rzystwu Przyjaciół Dzieci. W dniu 
tym będą organizowane akademie i 
imprezy dochodowe. Komu na sercu 
leży dobro dziecka polskiego, winien 
przyjść z pomocą przez popieranie 
naszych wysiłków, składać ofiary i 
zapisywać się na członków RTPD. 
Siedziba Zarządu — Słowackiego 4.

Zaznaczyć należy, że na zjeździe 
delegatów RTPD. we Wrocławiu dn. 
4—7 paźdz. Włocławek został wy­
różniony z pośród wszystkich kół w 
Polsce i otrzymał w kolejności czwar­
te miejsce po Warszawie, Łodzi i 
Krakowie. To zaszczytne wyróżnienie 
spotkało Włocławek za aktywność i 
intensywną pracę Zarządu.
Aby przyjść z pomocą biednej dzia­

twie szkolnej z nadejściem zimy, 
otwieramy łańcuch ofiar RTPD. ob. 
Kubecka ofiarowuje na ten cel 300 zł. 
i wzywa ob. starostę pow. Kubskie- 
go, dyr. Ubezp. Społ. ob. Kubika, 
kier. „Społem“ ob. Kopyścią, dyr. 
Tylmana, wiceprezydenta ob. Bom- 
bolskiego.

Ofiary należy składać w Redakcji 
„Gazety Kujawskiej“ Włocławek.

Czy złożyłeś już ofiarę 
na POMOC ZIMOWF)

„DZIADY“ W TEATRZE.
W niedzielę, dnia 10 bm. punktual­

nie o godzinie 20-tej wystawiona zo­
stanie premiera arcydzieła Mickiewi­
cza „Dziady“.

Chcąc udostępnić teatr szerokim 
rzeszom społeczeństwa Kierownictwo 
wyznaczyło ceny od 30 do 50 złotych.

Dzieci do lat 10 na salę nie będą 
wpuszczane.

Kierownictwo zawczasu zwraca się 
z prośbą do pań, aby nie siadały w 
krzesłach w • kapeluszach, których 
zdejmowanie będzie obowiązkowe.

X e sportu
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WŁOCŁAWIANIE ZWYCIĘŻAJĄ 
W WARSZAWIE. .

W ub. niedzielę w Warszawie, od­
był się bieg naprzełaj dla seniorów i 
juniorów o mistrzostwo Związków 
Robotniczych Towarzystw Sporto­
wych.

Drużynowo, zespół juniorów 
Zryw z Włocławka zdobył I miejsce 
oraz zespół seniorów Zryw z Wło­
cławka, również zajął I miejsce.

Trasa dla juniorów wynosiła około 
2 tysięcy metrów, dla seniorów oko­
ło 3 tysięcy metrów.

W biegach indywidualnych — se­
niorów, I miejsce zdobył — Dzwon­
kowski Zryw — Włocławek, z junio­
rów I miejsce — Cieślak — Państw. 
Gimn. Mech. — Włocławek i V miej­
sce — Zajkowski PGM — Włocła­
wek. W ogólnej punktacji Zryw zdo­
był 3 tysiące punktów przed TUR-em 
— 2 tysiące punktów. Zawodnicy na­
si jako nagrody zdobyli dwa ładne 
puhary. (md.).

*
OBY WATELSK1E STANOWISKO.

„Komitet uczczenia pamięci pomordowanych 
nauczycieli" we Włocławku wyraża podzięko­
wanie p. Dobrzyńskiemu Bolesławowi za bez­
interesowne wykonanie pięknej tablicy marmu­
rowej poświęconej pamięci pomordowanych 
nauczycieli.

Ilon orarium za wykonanie tablicy w kwocie 
1000 zł. p. Dobrzyński przeznaczył na fundusz 
wdów i sierot po pomordowanych nauczycie­
lach pow. włocławskiego. Komitet.

Drzewka OWOCOWE 
Poleca

Wiśnie w dużym wyborze 
S. KULIŃSKI, wieś Korabniki 
Zakładanie i projektowanie sadów.
Wi domość: Cukiernia L Brzeska. 
2142 Włocławek, ul Warszawska 5

Obwieszczenie
Sąd Okręgowy w Toruniu Wydział Zamiej­

scowy we Włocławku obwieszcza, że adw. Z? 
Prószyński z Włocławka został ustanowiony 
kuratorem dla zastępowania nieznanego я miej­
sca pobytu JÓZEFA ŚWIĘCICKIEGO, ostatnio 
zam. we wsi Szewó-Grabina, gm. Kłóbka, pow. 
Włocławskiego, p-ко któremu wniesiony został 
pozew o 200 metrów żyta i wzywa nieznanego 
z miejsca pobytu, aby zgłosił się do uczestni­
czenia w wymienionym procesie (Sprw. C. 
267/16). (216-1)

Ogłoszenia drobpe
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestr. RKU 
na nazwisko: Jerzv Kaszowski, Włocławek.

(2163)

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKU i 
wezwanie do RKU. Siemieński Antoni zam. Ku­
lili Nowy, pow. Lipno. (2162)
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UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości konia wy­
stawiony na nazwisko: Czuezlak zam. Włocła­
wek, ul. Kaliska 28. (2160)
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UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKU i 
inne dowody. Madaliński Czesław, zam. Wło­
cławek, Cyganka 8. (2158)
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